
O p ła ta  p o cz to w a u iszczo n a  ry c za łtem .

b i u l e t y n  k o w ie ń s k i
W I L B I

WILEŃSKIE BIURO IN FO R M A C Y JN E  (WILBI) G A R B A R S K A  7 — 2.

Nr. Wilno, d n ia  2 s ie rp n ia  1935 r .  1333.

T r e ś ć  n u m e r u :
I .  ZAGADNIENIE POLITYKI Z/GRANICZNEJ*

D z ia ł .Str,
^•"Memeler B eobachter"  w spraw ie p ro jek tów  rozwiązania 

k w e s t j i  w i l e ń s k i e j . -  I .  1 .
"Ukininku P a ta r e ja s "  w spraw ie stosunków p o l s k o - l i t .  11 11

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I  ŻYCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k a  .
3. Obchód ro cz n icy  z a ję c ia  p rzez  Litwinów W iln a .-  I I I .  2 ,

Sprawa sądowa V oldem arasa.- "

V I I I . Z ŻYCIA LITWINÓW I  PRASY LITEWSKIEJ
W WILNIE.

" V iln ia u s  R yto jus"  o l i c z e b n o ś c i  i  s y tu a c j i  Litwinów 
w ile ń sk ic h ,  / c . d . / . -  V III

n



M
M

w i f -  } i  p  r  '* • "* ■- •♦... » >. j  .j *. »  ̂ _ . . t

. i
ii

• • ; :r i o m n : : ł.s  i ;n  t i j o  :• ? i : - : ' i ;* :ao.\3 . X

:. ’ ^  f . v ?  ł ’, 7 f > ‘t : :  - j s t f t e S  *s
-  . .‘ i f ,  Jr.-. . v>

«•?IX~o;łć-Icq »5;lm• ?•:*£ or.-ń-nc • ,łt; -,1 r •■.--■ i  Y“

* , : : ■' : -v - ; • :  v : t i . i v  •■ ■ . ■ ■:
. i i - : '  ; ' -;• :• l : / . , v  J

. •» ;( r o r >f

-' v:*-ff.,v.*cf ;.I  s  ■$■'.■: ;s " o lu s ro - i  I i c  . '
rsn-i s n o b ie  Y ?-:sohsa '■ .r  -

l ? I X :  : ! U  Yo•’• ? 1 i  ■ i ,;T T U  AIC-YV S . I IV
‘ • 7 ~ T  . -# V--

•"*('. f/ f * T *  ̂ • r •"■’ ■■■■'. ■ * * • 0 i  ̂ O T’ - -' . ; / \ * st



” B i u l e t y n  K o w i e ń s k i j m b i * '  » r .  1538 .  Dn, 8 , v m i 9 3 5  r .  S t r . l . _____

I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

"M e m e 1 e r  B e o b a c h t e r "  w s p  r a w  i  #e P r  o j  e k *

t o e ?  LSbScŁtSrS Sr! I  S s L m . f a s V r t  A rttp tt?  SKoS,d 9ńSKii'uwe-
8 i  n a  m a r g i n e s i e " . S t r e s z c z e n i e :

W p r a s i e  p o l s k i e j  kontynuowana  j e s t  p o le m ik a  w s p r a w ie  s t o r  
sunków p o l s k o - l i t e w s k i c h  i  k w e s t J i  w i l e ń s k i e j ,  Wynika z t e g o ,  po 
l a c y  p r z y k ł a d a j ą  w i e l k ą  wagę do p o d j ę c i a  s to sunków  z ^ i t w ą .  Znany 
p u b l i c y s t a  p o l s k i ,  O k u l i c z ,  k t ó r y  k i l k a k r o t n i e  b a w i ł  w N i e p o d l e g ł e j  
L i t w i e  o p u b l ik o w a ł  w " K u r j e r z e  W i l e ń s k i "  a r t y k u ł ,  p rze d ruk o w an y  n a ­
s t ę p n i e  c zę śc io w o  p r z e z  " L i e t u v o s  A i d a s " .  O k u l i c z  w i e r z y  w m ożl iw ość  
r o z w i ą z a n i a  k w e s t j i  w i l e ń s k i e j ,  wysuwając p r o j e k t  w y d z i e l e n i a w  ^  
n i e  okręgów , w k tó ry m  mogłaby p ow s ta ć  r e z y d e n c j a  l i t e w s k a . W ^ d z i e l o n a  
część m i a s t a  n o s i ł a b y  c h a r a k t e r  e k s t e r y t o r i a l n y .  N* Górze Zamkowej 
powiewałyby  f l a g i :  p o l s k a  i  l i t e w s k a .  R e zy d e n c ja  l i t e w s k a  w W i l n i e  
b y ł a b y  u z n a n a  za c z ę ś ć  l i t e w s k i e g o  t e r y t o r j u m ,  z n a j d u j ą c ą  s i ę  pod 
l i t e w s k ą  s u w e r e n n o ś c i ą .  P o ł ą c z e n i e  r e z y d e n c j i  t e j  z L i tw ą  b / ł o b y  
utrzym ywane  p r z y  pomocy l i t e w s k i c h  k o l e i  i  i n n y c h  l i t e w s k i c h  s r o d  
ków k- m u n i k a c j i .  Warunkiem t a k i e g o  " u r e g u l o w a n i a "  k w e s t j i  w i l e ń s k i e j  
b y ło b y  n a w i ą z a n i e  ś c i s ł y c h  s to sunków  m iędzy  P o l s k ą  a  L i t w ą ,  k t ó r e  
s t a n o w i ł o b y " w i ę c e j  n i ż  s o j u s z ,  a m n ie j ,  n i z  u n j a  . -  . .

P r o j e k t  a u t o r a  o p e r u j ą c e g o  b a r d z o  n i e j a s n e m i  p o j ę c i a m i  
j e s t  c a ł k i e m  n i e r e :  -ny .  L i tw a  n i e  może s i ę  zadoy /o ln ic  podobną do 
muzeum r e z y d e n c j ą .  P r z e d  u reg u lo w a n iem  sprawy w i l e ń s k i e j  mus y 
r o z s t r z y g n i ę t a  k w e s t j a :  za u n j ą  z P o l s k ą ,  czy  t e z  p rz e c iw k o  u n j i .  
Ponieważ k w e s t j a  t a  sama p r z e z  s i ę  j e s t  z u p e ł n i e  n i e r e a l n a , ^ P r z~ to  
d ru g a  c z ę ś ć  t e g o  p r o j e k t u  ró w n ież  n i e  n a d a j e  s i ę  do d y s k u s j i .  Rezy 
d e n c j a  l i t e w s k a  o to c z o n a  t e re n em  pod p o l s k i e m i  rzęd am i  n i e  da s i ę

p r z e c i e ż  b a rd z o  znam ienna ,  że P o l a c y  p r z y  omawianiu s t o ­
sunków p o l s k o - l i t e w s k i c h  n i g d y  n i e  wychodzą z p u n k tu ,  n a  k tó rym  s t o ­
s u n k i  t e  w ł a ś c i w i e  s i ę  z a t r z y m a ł y .  Tym punktem 3 sc io w y m J.e s t  decyz  
j a  T r y b u n a łu  H a sk ieg o  z 1931 r . ,  k t ó r y  u s t a l i ł ,  z e ^ L i tw a  p r z y  z i  
s i e j  s z y c h  warunkach  n i e  j e s t  zobowiązana,  do n a w i ą z a n i a  k o m u n ik a c j i  
z P o l s k ą .  P o l s k a  m u s i a ł a b y  p r z e t o  s tw o r z y ć  t a k i e  w a r u n k i ,  k t ó r y c h  
o t w a r c i e  k o m u n ik a c j i  b y ł o b y  m o ż l iw e .  N i e s t e t y ,  o odno śny ch  p r o j e k t a c h

Ten sam b ł ą d  p o p e ł n i a  p r a s a  n i e m i e c k a ,  p i s z ą c  w sp raw ach  
k ł a j p e d z k i c h  i  z a p o m in a ją c  o i s t n i e n i u  d e c y z j i  h a s k i e j  z 1932 r o k u .  
Gdyby n i e m i e c k i e  o r g a n y  prasowe u w z g l ę d n i ł y  d e z y c j ę  h a s k ą  p r z y  r o z  
ważeniu sprawy k ł a j p e d z k i e j , s t o s u n k i  l i t e w s k o - n i e m i e c k i e  by  s i ę  po 
p r a w i ł y . -
" U k i n i n k u  P a t a r e j a s "  w s p r  a w ^ e  s t  o s u n -  
k ó w p o l s k o - l i t e w s k i c h .  Radjo  K o w ie ń sk ie  z 3 0 . V I I .  
1935 r . :  Organ l i t e w s k i e j  I z b y  R o l n i c z e j  "U k in inku  P a t a r e j a s  p i s z e  
w s p r a w i e  s tosunków  p o l s k o - l i t e w s k i c h ,  co n a s t ę p u j e :

P r o f  P a k s z t a s  zaproponow ał  n iedaw no  r o z w i ą z a n i a  sprawy s t o ­
sunków p o l s k o - l i t e w s k i c h  wysuwając p r o j e k t  p o d z i a ł u  L itw y  na  t r z y  
k a n to n y :  w i l e ń s k i ,  k o w ie ń s k i  i  k ł a j p e d z k i .  Ten c iekaw y p r o j e k t  j e * t  
p a r c e l a c j ą  L i tw y .  P r o f  . P a k s z t a s  s ą d z i ,  że  sk o ro  można by,_o r o z p a r c e ­
lować dwory l i t e w s k i e ,  t o  d l a c z e g ó ż  n i e  można r o z p a r c e l o w a ć  c d e j  
L i tw y .  C a ła  t r u d n o ś ć  j e d n a k  p o le g a  na tern, że  n a  p a r c e l a c j ę  t ę  nie* 
zgadza  s i ę  P o l s k a .  D l a t e g o  t e ż  z p r o j e k t u  p r o f . P a k s z t a s a  n i c  n i e

WySZł°* D r u e i  p r o j e k t  w ysunął  d r . B i s t r a s .  P r o p o n u j e  on n a w i ą z a n i e  
stncumkńw 7 P n l s k a  l e c z  ż ą d a ,  by  P o l a c y  u z n a l i  sprawę w i l e ń s k ą  za 
o t w a r t a  N ie  z n a l a z ł  s i ę  j e d n k k  a n i  j e d e n  P o l a k ,  k t ó r y b y  s i ę  z g o d z i ł  
P o z o s ta w ić  sp raw ę  w i l e ń s k ą  o t w a r t ą .  O ś w i a d c z y l i  n a t o m i a s t  P o l a c y  j e o  
EomyśS£? I f  S kwestj ?  w i l e ń s k i e j  n i e  u s t ą p i ą  a n i  n a  j o t ę  i  z e  uwa- 
ża” ą t ę  k w e s t j ę  za r o z s t r z y g n i ę t ą .  P r o j e k t y  t e  d a ł y  j e d y n i e  o k a z j ę  
k o re sn o n d en to m  p o l sk im  na L i t w i e  do u c i e c h y ,  z e o t o  na  L i t w i e  zn o j  
d u j e  s i ę  c o r a z  w i ę c e j  " t r z e ź w y c h  głosów" o d n o ś n i e  s to su n k ó w  p o l s k o

l i t e w s k i c h . -  P o l a c y  -również w y s u n ę l i  swe p r o j e k t y  w s p r a w ie
. , J T c S S - i i t P w s k i c h  W r . u b .  ' k r a k o w s k i  "Czas"  z ap roponow a ł  s tosunków p o l s k o  l i t e w s t o . c n .  w r  enkiaw y .  W r . b .  l i t . o b s z a r -

h i k  J1O k u l i c z ° r p o w ta rz a  t e n  p r o j e k t  w "Ku r j . W i l . « .  Pow iada  o n ,  że 
W i l n o  j e s t  d r o g i e zarówno Polakom, j a k  L i tw in o m ,  gdyz sp o c z y w a ją  w





"Biuletyn Kowieński Wtlt>iM Nr.1333. Dnia 2.VIII. 1935 r. Str.2.—

w Wilnie serca: Piłsudskiego i Witolda. Proponuje więc Okulicz od­
dać Wilno we wspólne władanie Litwinów i Polskow, żądając wzamian 
bardzo niewiele, gdyż wyrzeczenia się niepodległoś'1. W projekto­
wanej enklawi ć/Litewskiej w Wilnie Litwini mogliby utrzymywać swą stał* 
delegccję na gmachu delegacji wywiesiliby sztandar litewski, utrzymywa 
liby bezpośrednią komunikację z Kovnem i t.d. Wzamian za ix) pan ob­
szarnik Okulicz nie żąda nawet unji, a tylko.... konwencji militar­
nej i politycznej.- ,Kiedy w 1386 r. Polacyaimierzali zagarnąć Litwę, dali oni 
Jagielle Jadwigę i tron polski. Dziś jednak i tego nie trzeba : wy- 
starczy , że w Wilnie biją serca Piłsudskiego i Witolda. Litwini mieć 
będą w Wilnie swą delegację, na górze Gedymina będzie powiewać flaga 
Polska i litewska, zaś Polacy mieć będą z Litwą konwencję wojskową
1 polityczną, czyli dawną unję. P.Okulicz ostrzega jednak, że gdyby 
Litwini spróbowali od konwencyj tych się uchylić i zechcieli byc nie­
podlegli, natychmiast musieliby się z Wilna wynosić ze swemi sztan­
darami i delegacjami. 0 tych oryginalnych, i jednocześnie wesołych 
Projektach przy okazji wypadnie powiedzieć nieco więcej.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ
I ZYCIE SPOŁECZNE.
K r o n i k a .  -

O b c h ó d  r o c z n i c y  z a j ę c i a  p r z e z  L i t w i ­
n ó w  W i l n a .  Radjo Kowieńskie z 2.VII.1935 r.: Z.W.W. przygo­
towuje się do dorocznego obchodu, jaki się odbędzie 26 sierpnia r.b. 
rocznicy wkroczenia wojsk litewskich do Wilna w 1920 roku. bwięto ma 
bYć przeniesione na dzień 1 września. Uroczystości odbędą się pod 
basłem: nietylko wytrwamy w walce wileńskiej, lecz jeszcze kilkakrot­
ni? wzmocnimy swe siły.-
s p r a w a s ą d o w a  V o l d e m a r a s a .  "L.Żinios" Nr.162
2 VIII.1935 r.: Jak wiadomo prof.A.Voldemarss pociągnął do odpowiedzi* 
hości dr.J.Navskasa spowodu jego recenzji o książce Voldemarssa"Proc~c 
ny litewskie".Sprawa te będzie rozpatrywana jesienią r.b.

VIII. Z ŻYCIA LITWINÓW I PRASY LITEWSKIEJ
W WILNIE.

" V i i n i a u s  R y t o j u s "  o l i c z e b n o  l e l i  s y ­
t u a c j i  L i t w i n ó w  w i l e ń s k i e  h./ c.d./"Vil.Ryt." 
fir. 58/ z VII.1935 r./. Art.p.t. "Co robić?". Streszczenie:

Innemi słowy prędzej czy później szkół prywatnych w Wi­
leńszczyźnie badź całkiem nie będzie, bądź też będzie ich całkiem mc- 
io. Zdsniem przedstawicieli władz oświatowych,szkoły prywatne są luk- 
susem bez którego można się obejść. Pozatem oświadczali oni niejecnoj 
krotnie, że nie chodzi im wcale o wynarodowienie niepolskiej ludność*., 
e tylko o to, by dzieci rodziców, należących do mniejszości narodo­
wych były wychowywane na lejalnych obywateli Polski. Przestrzegając 
takiej llnji przedstawiciele władz oświatowych oświadczali też nieje­
dnokrotnie, że nie stanowi dla nich różnicy, w jakim języku pobiera­
ją naukę w szkołach powszechnych. W związku z tern powstały publiczne 
szkoły litewskie, a w seminarjach nauczycielskich w bwięciansch i 
krokach oprowadzono język litewski, jako przedmiot obowiązkowy. Czy 
nauczyciele, kończący te seminarja dostatecznie znają język litewski. 
Liech o tern powiedzą częste wiadomości, jakie się ukazują w pismach 
iitevrskich na ten temat. Trudno zresztą wymagać , by człowiek, który 
kilkę lat uczył się języka, Jako przedmiotu, mógł prawidłowo 
czytać i pisać. Z taką znajomością języka litewskiego nie ua się Zali­
na miarą pomyśleć prowadzenie szkół litewskich, czy tez litewsko- 
Polskich. Nie do pomyślenia Jest również #wykładaixe języka litew­
skiego lako osobnego przedmiotu. Po ukończeniu wspomnianych seminar­
iów nauczyciele-Polecy musieliby jeszcze parę lat praktykować w szko­
le litewskiej proFedzonej przez bobrze umiejącego po litewsku kie- 
rowiikl 1 dlpiero wtedy po rfożeniu dodatkowych egzealno. mogliby 
Pracować w szkole litewskiej.
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